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Dnia ih Października, 


Do Nieprzyiacioł. , 


Jeprzyiazne umyfły,co to fwoie jady 

| Kryiecie pod ięzykiem, pelni będąc - 

» 4, (zdrady; 

Pp pp Rwąc ` 
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Co to iak żmii gtyząc razem y tru? 
N ( iECiE; 
- Rwąć przyjaźni, nienawiść wśrzod | 
| ( świata fieiecie ż 
jaszczurczy rodzie! 
Zlość mię twa bodzie: 


w gw 


Gdybyn był żę Wyżuty Žž tozumu y 
( Wiary,- 
„Jak fa ci,co nie niają właśnie złości miary: 
Lżylbym ich mfzcząc fię ża te krzyw= 
( dzące zćlżenia | 
Ktote honor poczciwych czernią bez | 
£ fumnienia : 

Lecz coż mi nada. 

Ze ziemi zwada? 
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Jak. rzucać fia psa źle ielt, bo tym bar- 
_(dżiey fzczeka : 
Tak też źle ieft obttzać żlośnęgo Czlo” 

€ wieka. 


Strzedz 
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Strzedz fię tylko potrzeba ie$o uka" 
( fzenia, 
Na wtzafki zaś złośłiwć zażywać mil- 
| (czenia; 
Bo kto fię wadzi 
Z zlym, źle fę radzi, 


w w ; 


- Prawdać, że ferce nie raz Człowieka Zar ` 
( boli, 
„Gdy fłyszy, iako ga Ow nieprzyjaciel 
( fmoli, 
Jak pod nim dolki ryie, jak go fztu= 
( cznie zdradza, 
Ale igdfak to rozum y wiarą doradza: ` 
` Nie eżyń, żle zlemu 
Choć naygorszcinu, 
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Lubo więc y ia od was nieprźyłazne du~ 
( chy 

Dość mam pr zza do gniewu; lubo 
( mię a 
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© Bolek "plotkach, zdradach, pó* 
(twarzach dochodzą, 
Lubo nawęt niektore iuż mi w {kutku 
; ( fzkodzą: 
Mey iednak Dufzy 
Zemfta nie wzruszy. 
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Maić fę ieft to dufz podłych nikczemna 
ż Ç robota: 

d Odpu/zczać zaś nie umie tylko fama Cno- 
(ta : 


Starożytność Jey dała mieyfte między 
( Bogi; 
 Chrześciańftwo tym bardziey ma w 
(tym zafzczyt drogi 
> Walczyć? ze złemi: 
(- Dźieły dobremi. 
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Ta k ia Nieprzyiacielę chcę dziś "walczyć 
(z wami: 


„Nie 
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Nie potwarze, potwarzą: nie lżenia, 
i ( Iżeniami : 
Lecz dobrym wam życzeniem placę 
(za zię fprawy : 
JO! by tak w odpufzczeniu mnie Bog 
l ( byi lafkawy 
Jak ja każdemu 
Odpufzczam ziemu ! 


Do Siebie, = 


Oż'fię zamyślasz ftrofkana fieroto ? 
Wznieś oczy w gorę: A wfzakże tam 
(otoa = 

Oto Bog w Niebie, patrzy na Ciebie, . 
Y fam dogląda, czego kto żąda, 


Jego Opatrzność na wCzelkie ftworzenie 
Zlewa fwe dary, ma pilne baczenie : 
A ręk1 $ święta, na wet źwierzęta 
Mnoży y żywi: ktoż fię nie zdziwi ? 
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Każde ftworzenie świadkiem iega pieczy: 
Nie wzgardza żadney, ktorą zdziałał, 
(rzeczy: 
Kwiecia' na polach, zboża na rolach, 
Z kądże to maia, żętąk wzraftaią ? 


N 


W polney. Lilii zkąd ta barwa fzumna? 
(Wrobla kto żywi chociaż nie ma gumna? 
Kto? kto te dziwy czyni, że niwy 

Pokrywa trawa, czyia to fprawa? 


Kto.to Rybami pozasadzał wody? 
Defzcze kto daie, tqsę, mroz, R. 
Slowem kto wfzelkich Sprawcą tak 
[ wielkich 
Odmian na Swiecie w Zimie y w Le- 
[ cie? 
hb LAh ftenci to Bóg wfzyftko fprawuie, 
Ten Pan, ten Oycięc, ktory has miluie : 
Każde Stworzenie Jego (kinienie 
Jak chce tak 'rządzi: w nicżym nie 


[ blądzi..* 


A gdy na: Wielkie rzeczy ięft wzgląd 
[ Bof (ki, 


Czemuż 


za) 


FAY, 
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, Czemuż brnie Człowiek w cięszkie o fie 


Ctrofki ? 
Bog wfzystkim władniey włos nie padnie 
Z głowy żadutgo , bez woli jegos 


Przetoż poftrze esz fię troskami ftrapio“ 
( ny: 

W fzakżeś na Obraz Bo(ki ieft ftworzony: 
Bog, niech ci będzie. zawfze y wfzę* 

| [dzie 

Celem ufności w każdey BZ 


Coż cię odraża od ufania Ts 
Ktory ieft, y chce być Oycem każde” 
| | mu; 
Wizytkkich on zgoła wfpiera, kto 
SH ai [ wola 
By fię zmiłowal, w nędzy ratował. 


Więc preca iuż uftąp zgryźliwy ftafun= 
(ku! 

Nic fiz rie lekam przy Bofkim ratunku: 
Dufzo ftrofkana żlóżże na Pana / 

"Twoje ftaranie. Miey w nim ufanie. 


UVVU UUWUUW 
W WARSZAWKLE 

w Drukatni Mitzlerow fkiey 
Za pozwoleniem Starfzych. 
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